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N  OFF O Ś C I  FF A  R S Z A  I V  S Ii I  E.
N. PAN raczył najłsskawiej ozdobić Orde­

rem S .S ta n is ła w a H I  B la ssy  Kapitana Wład: 
Zdanow skiego  i Profesota w Korpusie Kade­
tów Józ: F rankow skiego . I V  żi/assy, Pro­
fesorów w Korp: Kade; Stef: FFierniew icza  i 
Lud: C ravin.

JW . Jenerał W  ł  o d e k ,  Dowódca D y  wi-  
zji Ułanów Korpusu Litewskiego, przybył  
do PV arszaw y.

fV iq z a n ia  H elenki Książeczki dla Dzieci 
uczących się cz.ytać, dostać można w  mieszka­
niu Autorki w Oficynie. Zam ojsk ich  Pałacu, 
przy Ż abiej ulicy. Excm: z obrazkami ko* 
sztuiezłp: 3, bez obrazków zł: 2.

W eócłam e  za ważnego Dukata Holen: daią 
zło: 20  igr: JB, przedaią zaś po zł: 20, gr:22. 
Na złocie Polskiem daią 6 i połod 100, a prze­
daią 107 i pół za 100. Assygnaty Rossyjskie 
za 100 Rubli daią złotych 175, przedaią po ] 76 
ig r :  10. F ry  dry chs dory, kupuią po zło: 35 
gr: 24, przedaią po zł: 36 gr: 10, Złoty'Reń­
ski FVeiluiy F F iedeńskiej, ma cenę złoty P o l­
ski ieden i gro: 20. .

Gdy unas/ą wydawane rozmaite urządzenia 
W7 crlędcm Ż yd ó w , również i w okolicznych 
Państwach w tych czasach względem tychże 
kilka ogłoszono postanowień. Rząd P ru sk i
w y d a ł  urządzenie, iż gdy w K rólestw ie P o l­
dkiem  przedsięwzięto śrouki  ̂zapobiegające 
rozszerzaniu się szarhrajstwa i żebractwa mię 
dzy Ż y d a m i, a przezto wielu ich przyzwy-

WSRBTMMEtaai.
iP otw ierdzenie jp r zy -  
twileiów M ia sta  W y -  
s zo g ro d a p rze z  S ta — 
nisł: A u g u s ta l l& d .  „

czaionych do próżni actwa starań śię hęd-zie 
przenieść swe mieszkania, przeto rozkazano 
strażom pogranicznym aby wszelkiemi spo­
sobami riied o puszczały przekradania się Ż y ­
dów  z Itr ólestwa P olskiego  w kraię P ruskie j 
a gdyby mimo pil nego strzeżenia Ż y d z i  w ci­
snęli się w kra j P ru sk i , będą natychmiast z ia- 
kiegobąć miejsca wywiezieni iako włóczęgi.

Zapowiedziany drugi i ostatni Koncert P. 
R om berga , danym będzie P oiu trze  w Teatrze 
Narodowym. P. llo m b erg  na zakończenia, 
grać bed.ie Wariacje ułożone z różnych ulu-1 
biony ch śpiewek narodowych Polskich.

w Krotce w Teatrze Narodo: tutejsi Akto- 
ro w i e F ra ucuzcy  przedstawią sławną Konie- 
dją S zk o ła  S tarców

Dziś kilka widoków nowych, ukazanych bę­
dzie w lio sm o ra m ie  ( w Domu zw an ym /ic-  
zlerowskie na przeciw Kościoła OO. B ern a r­
dynów ) szczególniej sławny M eczet Z o jijsk i  
w S ta m b u le , F l’ybuch  wezuw jitsza  i tip:

J-P. K udlicz  otrzy mał wczoraj -to,co stanowi 
istotne szczęście B enefisarita , albowiem i Pu­
bliczność napełniła wszystkie miejsca (najli­
czniej w ciągu tej iesieni) i sztuki dobrze zo­
stały przyięte. Oryginalna Traiedja ieSt unas 
r z ą d k i e m  zjawiskiem,I2a!yp wczoraj pierwszy 
raz przedstawiony,zasługuie aby sprawiedliwa 
K ry ty k a  dowiodła ile nasz Autor walczył 
z dwóma tak znafcomitenii Pisarzami, iakiemi 
są T V olter  i S a fo k le s ,  którzy z tejże treści u- 
łożyli wzorowe Traiedje. Nim tonastąpi do-
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nosimy naszym-Czy telnikom że wczoraj wcza- 
się przedstawienia tego dzieła, częste w zna­
wiano oklaski, a po ukończeniu iednomyśluie 
zzapałem  żądanowiedzieć kto iestAutorem,gdy 
Wymieniouo Ignacego Humnickiego  okrzyki i 
oklaski w całej Sali t rw a ły  długo i po 3 kroć 
b y ły  wznawiane;żądano powtórzenia  E d y p a . 
Ze zaś gra  A rtys tów  zadowolniła słuchaczów, 
do wodzi pierwszy p rzykład  na naszej scenie, 
że wszyscy  ogólną wolą Publiczności zostali 
p rzyw ołan i  ( JPani Ledóc/iowska , JPanna 
Zuczkcwska , JJPP .-  Szymanowski., K adlicz ,  
PVerowski i ^4nczyc ) Szczególniej scena 
w  akcie 4lym między' Jo kastą  a E d y p e m  u -  
czyniła nadzwyczajne wrażenie, gdy  E d y p  
mówi „Nieoszczędznj k rw i moiej, tym  samym 
orężem, zabiłem Męża tWego“  Jokasta  odpo­
wiada ,,J mym iesteś Mężem1'! Gra Aktorów 
ty le  dodała mocy tym  wyrazom  iż, wzbudziły  
jysiączne oklaski po kilkakroć ponawiane. — 
Po Kotnedji P ow ró t S tanisława,  zostali p rzy .  
wołani BeneJisant i J Pani Kurpińska .

T rz y  piękne olejno malowane Obrazy, ia . 
koto: I iu p id b  kopja ii R a fa e la  M engsa ,  Ś a»  
ożiarażRaikopja z Grensa, P a js e g e k opja z P o -  
tera , sądo sprzedania w Składzie A. Brzeziny,

R O Z M A I T O Ś C I .
Rzadko kiedy powszechna ciekawość pu*. 

bliczności Londyńskie j  t y ł a  tak nadzyczajną, 
i&k teraz, ery  K ró l  potwierdzi w yrok  śm ier­
ci w ydany na Bankiera F ó u n tieroy; Sędzio­
w ie  połączonych trybunałów  odbyli naradę,, 
rozpoznaiąc powody odwołania się do łaski 
M onarchy. O bardzo znaczne summy zaw ar­
to zakłady czy nastąpi ułaskawienie czy prz e­
ciwnie; wylitografo wany Portbe t obwinio­
nego, rozkupiouo wprzeciągu k ilkugod/.in  , 
słówem cały Londyn  zajmuie się tą sprawą. 
— D la Greków  icszcze zbieraią składki w  Jn~  
gljif posyłają .im-oraz ro żn ą . broń,, wiadomo

także iż, F rega ta  będzie im posłaną.— Jeszcze 
są tacy którzy  zapewniaią że wojska Fi-ancuz~ 
kie  nieopuszczą H lszp a n ji ,  lecz to iuż nieza­
wodnie przychodzi do skutku .—Regulowanie 
nowego wojska H iszp:  odbywa się z pośpie­
chem, całe wojsko tak linjowe iak milicje i 
ochotnicy Królewscy, w ogóle składać będzie 
armją złożoną z 245,000 ludzi. —  Słychać że 
K ap itu ły  H iszpańsk ie  ofiarowały K ró low i 
30 miljonów zł: p o h :g d y  Francuzi opuszczą 
I l i s sp a n ją .— R r ó l I l is zp :  wydał w yrok  aby 
wszyscy k tó rzy  maią wsparcia Kościelne i po -  
bieraią iakowe dochody z dóbr duchownych,
niepokazy wali się publicznie w sukniach świeo-
kich.— Gdy L o r d  S tran gford  opuścił S ta m ­
buł,  p rze to  teraz Baron Otenfels  sprawuią- 
cy inleresa Auetrjack ie  w Stam bule,  stara się 
najusilniej aby Sułtan  ostatecznie rozkazał 
oddalić się wojsku T W ckżem i/  zM ultan  i PTom 
łos-acsysrcy.Niemałe sp raw ił > wrażenie -w tych 
w X tw ach, g d y  rodziny H o s p o d a r ó w nao-ie 
porw ano i zawieziono do S ta m b u łu , ta okoli­
czność dale pow ód  do rozmaitych domysłów i 
może stać się powodem do nowych w yda­
rzeń .—  Chociaż S u łtan  mianował Jbrafiima  
Baszę  Syna W i c e  K ró la  E g ip tu  najwyższym 
dowódcą wojsk swoich lądowych i morskich 
lfecz wiele gazet a szczególniej Francuzkich  
ciągle donosi że tenże zostało w  J d r j i  iako ie-  
niec Grecki, również iako ieniec m asię  znaj­
dować Jzrnael G ibra ltar  w N a u p l j i  ; dodaią 
nawet też gazety że T u rcy  dawali znaczne 
summy za w y k upno tych  itńców, lecz Grecy  
żądaią nierównie większej kw oty , na co n ie ła­
two można przystać. —  W i c e  K ró l  E g ip tw  
niespokojny o lós swotego Svna i swej F ło t ty  
p rz y b y ł  do A le x a n d r j i—  O łltbrai o p o w tó r -  
ną wiadomość w  Londynie ia  żołnierze Mn<- 
g ie lscy  odbywszy wojnę z dzikicmi A s c ł i a n -  
tarni w połowie wymarł i, a reszta ba: d to  eh.,-
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rule; słychać że K ró l  u4schantow  um arł,  nie­
wiadomo czy i. choroby, czy z rozpaczy że in ­
ne pokolenie chciało go zrzucić z tronu. —
0  kilka mil od L o n d y n u  we wsi należącej do 
maiętnego szlachcica, miał fakie  dom ek i o- 
g ró d ,  by ły  wojskowy, w k tórym , opuściwszy 
służbę, mieszkał zgromadziwszy liczną rodzi­
nę będącą w biednym sianie. Szlachcic chciał 
koniecznie aby w tem  miejscu gdzie stoi do- 
mek wojskowego, b y ł  w ym urow any  b ro w a r  
n a  po r te r ,  gdyż to miejsce 'zdawało się być  
najstosowniejsze, a gdy  swej ulubionej zag ro ­
dy niochciał odstąpić wojskowy, szlachcic po­
zwał go dowodząc że posses ja wojskowego 
z n a  jduie się na grunc ie  szlachcica i iest nie­
p raw nie posiadaną. Praw ni kom niezbywa na 
Sposobach obrony i wyszukiwaniu dowodów, 
w o j s k  iwy nie miał żadnych dawnych papie­
rów  d ' .w  dzącrch że iest właścicielem Domku
1 za kilka dai miał być ogłoszony Wyrok są­
dow y na stronę szlachcica, t rudu  o opisać w ia- 
kim kłopocie zosta wału uczci w a rodzina woj - 
s k  vveg;>. Lecz stuło się przeciwnie; Jedynak 
Syn  Szlachcica, dla zabawki'strzelał do tkaczy 
zawieszonej n a  stodole pokryte j  słomą; n iebo ­
ra k  iosjtr/e nirum iał trafiać do celu, nabój 
w pad ł w strzechę, zapaliła się s tód . ła ,  a g w a ł ­
towni •> rozszersiąoe się płomienie doszły do in­
nych zabudowań,t/gorzał nawet p iękny dw ór , 
Szlachcica. Rolnrcy nie chętnie ra towali dom 
Dziedzica, k tó ry  przez swą durnę i surowość
nicznsłużył na ich przywiązanie. Jedynak u -
ciekł z przestrachu, a Szlachcic u traciw szy 
przytomność nic niezdołał ocalić, lecz pocz­
ciwa r o d z i n a  wojskoweg >,niej omnąc na k r z y ­
wdy doznane od sąsiada; gorliw ie  p rzyczyn i-  i 
łći się do ratowania kosztowniejszych sprzętów  t 
a nawet ocaliła szkatułę z pieniędzmi należą- [ 
cądo Szłachc: aa. Szlaclicic lubo b y ł  niez- i 
miernie zdzi' ziony wspaniałością i ludzkością

tych k tó ryh i chciał wydrzeć cały ich maląte- 
cz.ek, i lubo ucieszył się widząc ocaloną szka­
tu łę, iednak bardzo się tym dręczył, iż domek 
wojskowego niezostał przez pożar uszkodzo­
ny , ale nie natym zakończyły sięiego dręcze­
nia, rodzina wojskowego ratuiąc rzeczy sąsia­
da, w ydobyła z piwnicy starą skrzynie okutą 
zardzewiałem żelazem, rozumiano ze tam są 
srebra  lub iakie starożytne kosztowne sprzęty , 
o k tórych niewiedziano;ótworzono ią, i u j rza ­
no stare pjargaminy, p rzy  wileie etc. gdy  zaś 
zaczęto przekładać, przekonano się iż cała 
wieś należała do p rzodków  wojskowego. A d­
wokat Szlachcica, p rze jrzaw szy  z uwagą te 
papiery  , oświadczył że wojskowy musi w y -  
o-rać sprawę, proponowano ugodę na którą 
wojskowy chętnie przystał,  ofiaruiąc połowę 
wsi Szlacicow i a zostawuiąc dla siebie drugą 
połowę i ten domek w k tórym  chociaż przy  u- 
bóstwie żył iednak szczęśliwie.Lecz i ta ofia; a 
niebyła dostateczną aby uspokoić Szłachasa, 
ho iedynaka Syna iego nie mozua było vryua - 
leść. i odtąd niewiadomo co się z nim sta ło .— 
Już /  wielckroć dowodzono żc Napoleon po 
pierwszej abdykacji chciał umrzeć i-w tym ce­
lu zażył truciznę, lecz ciągle temu zaprzecza­
no, teraz w P a ry żu  wyszło dziełko obszer­
nie opisuiące wszelkie szczegóły tego zdarzeń 
r ia .  AuJor tw ierdzi (przytaczaiąc dowody) 
że d. 11 Kwiet: 1814, pogrążony w rozpaczy, 
Za/yd trucizny, k tórej wczasie rewolucji u ży ­
wało wiele osób chcąc uniknąć G ilo tyny , p u ­
czem dostał konwulsji, oczy iego osłupiały, 
i f . p .  ale w om ity  w yrzuc iły  truciznę i n ie-  
sprawiły skutku, N a p o le o n  zawołał „ stało 
się,śmierć niecboęmnie przyiąć. “  Na 2 d n i  
w przód  chfial się w wannie zadusić dymem od 
węgli, a gdy to uieskutkowało, chciał się za­
strzelić, lecz w ierny  iego M ameluk Hustian, 
wykradł pistolety! —-
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P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Dichl Karo l  R a d c a  z Królewca — T e i t g e  A u g u s t  

K u p i e c  z  Ber l ina.  — Os tr o  n s k a  S i d z i n a  z R ado i r i a  
J a b ł o ń s k i  J a n  K u p i e c  * W ł o c ł a w k a .  — Ton 

R a r ó l  Oby,- t  PlocJi i  jjo, Hus a rze u ręk i  Ad o l f  Hr* 
.bia z  Kielc .  — S o k c ł j w s k ’' J 6 z r f  Mecenas  z  Grodna 

So b o d ». ki S t a n i s ł a w  Ou j :  z b ^ c z y c y  —  Gra b ów*  
ski  W U c h e l m  H r ab i a  z B - r l l na .  — J a b ł o ń s k i  Fr.?n 
b • K a p i t a n  z B  rl ina.  —  K w i t ec k i  Ne p o mu c e n  l i r a  
%  G o s ł a wi c .  —  Broch  J u l j us  O b r - — -Zawi s t owski  
Teof i l  Oby .  z  Płocka.  —P a s c b a K k i  Radca  — Dz i e r ;  - 
b i c k a  l i r a .  z  Chyl i ć  — R o t k o w s k i  J g n n c y  Ob 
z  W o ł y n i a .  — K r  n« F e r d y n a n d  Oby: * G ł ó w n a . — 
W i e m a n n  J ó z e f  O b y ;  z  N i s t a w y .  —  C h a r c z e w s k i  
A d ą m  Oby:  z Fr ań  :* fort u . —

D O N I E S I E  N I  A .
D y r e k t o r  Głównsj  l)<r-.kcji  Górniczej- 

Uwiadamia  nini  j s z y m  Otaby interes sowane„ ii  
w sku t ku  Resk r yp tu  Wysokiej  Kommissj i  R z ą d u  
Spra w  We wnet i fol i .  w dn iu  d z i s ie j sz ym  sub N  
394 termin Licyta:  p r z  z D z o r s t w *  Górnicze
Bzińsko Suchedniowskie na różne KJf<.kt(i i Al a 
t e r j a ł y  p iśm ienne , odbyć  się r n a i ą c j  na d z i ń  
15 b. ul o znaczony  i prze*. Gaz t y  Warsza  N 103 
ogłos zony  odłożony zos tał  n a d z i e ń  30 b m , i r  
w tak ich sa m yc h  w ar unk ac h  i ak  poprzednio  h y m 
ł o  obwieszczony m y p r ze zna czo ny  * t ą  hondy cja t 
i i  L i c y t a : na  dostawę C y n y  nie głośno,  l*cz 
prze z  zapieczętowane dek ta ra cjr konkurentów od 
będziesie.  Wars d At) Grudnia  1824 r * Cl  ni a n .

b o d  Pol ioi i  Poprawczej  O b w o d u  W a r m i a w s k i e g a  
W y d z i a ł u  leo*. —  IT ż y w a  Osoby wszcl kU,k lór ,  by  
w dojna pu b l i c zn ym  pr z e z  Razdziakt inową.  p r z y  
u l i c y  Furmańskie j  u t r z y m y w a n y m , k i e dy  pusz  • 
kodowane m i  z o s t a ł y , iako też włoJciciela lyzosz  
t amie  skradzionego ,  aby  się do S ąd u  tu t  jS* ’go 
Boi' Pop?' Wy  d  Igo posiedzenia swe w e f f i c yn i e  
P ała cu  Krasińskich odbywaia.eego zg ło s i ł y -

b ę . d z i a  P r e z y  d u i ą c y  l i  a c i b o r s k  i  
Z g u b i o n e  z o s t a ł y  P n p i e r y  p r e w n e ,  n i e w i a ł o m )  

y i  W a r s z a w i e  c z y  p a  P r a d z e ;  z n a l a z c a  r & c z y  o d d a ć  
d o  D r u k a r n i  K u r  j e r a  z a  i n i g r o d ^ .

S y n d y c y  t <j mc za sowi u p a d ł '  go Handlu  Blchtn i 
Gi luu iche i i  ina*ą z a m i a r  ukończ  nia i ak  n a jp r ę ­
dzej  w y pr ze d aż y  Towarów w t y m  handlu  p r z y  u 
l icy Miodotyej w l a ła cuZe jd l e ra  zna jdu iący  ch sic, 
z a w ia d a m ia ł a  Irześ:  Bubli: n in i e j s z ymt i i  Sukna  
t a k  k ra iowego iakotei^ przedmie zagrani czne ,

" r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  b ę d ą ce , ta k o ż  K a z i  n u t r i i  i  
fi Z z n ',czrly m o P l l , zcze.niein r a b a t u  n a  e t -  

' l ą  . sP r s e d a w a n - 'm i  będą; u p r a s z a ł a  o r a z  c i i
I, " sze^ ,e l'S jb y  d ł u ż n e m i  bodące do

a n d l u . a b y  r a c z y ł y  n ie z w ło c zn ie '  w p r z e c i ą g u  
. i  " ' l# ° ' ! n , *s ,1/0'* u iśc ić  sio z t a k i c h  d ł u g ó w ,  w ' r a . 

r OoWir.m u c h y b  e n ia .  z m u s z e n i  b ędą  cii. S y n d r - .
r o z p o c z ę ć  k r o k i  p - a w n e ,  dla, o d -~y s/c in in  t a k o w y c h

. Z lian!ila Korzeni  i  K in  na  K r a k o w s k im i  P r z e .  
p o d  N r  404 n a  p r z e c iw  S. K rz y ż a .  z n a j d u i e  7<*
T /T ę  Z ' * *  fi’7Ą r?- Loli  a m  p r r tn n C .

r y  do a n g ie l s k i c h  O g ro d ó w  szczeg ó ln ie j  sia 
z a O c a  p r z e z  k r o t l c o ś ć t r a w y , i e \ g ę s t o ś ć ł z a w s z e  
f " ‘e t n ą i  Sw , - zą  z ie loność;  f u n t  k o s z t , u*  z i p  i .  
t a m ż e  d o s ta ć  m ożna  H e ig n a su  F r a n c u z k i? g o , A -  
O,m a  el i t io r .  h a r d z i  j w Polszczę  u p o w s z e c h n io n e ’- 
go- f u n t  po  z i p . ‘i  b l u z y  on ta k i e  do o z d o b y  -Tr a  -  
w n iko w  n e st o ra z  w y  borną p a s t ą  d l a  b y d ł u  i k o n i .

U , oba  posiadająca d o s k o n a l . m u l , k { Fo r t - p p m a
or a*  b ę d ą c  i Uompoi y  t o r k ą ,  i y c i y  sobie  p r » y i ; 4  o- 
b o w i ą z e k  d a w a n i a  l ekc j i  w iak im z n a c m y i n  D o m u  
w B r a m  lob  za  g r a n i c , .  D a l* * , i n f o r ma c j ą  p o w i ł a ś *  
uaotna  w Ma g a r y  nie m o i y c t n y i n  W .  p .  i i l u k o w -  
ski»,go | r z y  nl i cyj  Miodowe j  k r .  489

w Dom u J n s ty :  T o w a r . i y i  D o b r o c z y n n e j  i na, 
K ra k  .ws: P rze d  N r  370 są  do  s p r z e d a n ia  p o d i a *
cen u m i a r k o w a n y  ch s t a ł y c h  nastepuia .ee  w y ro b i l i  
o r d y n a r y j n e  i ,-f f - i - . t a  tegoż J n s t y t u t u :  P ukno  
w k r a t k i  na  d e r y  d l  i  k o n i , K uczbaia ,, K o ł d - y  f 
S z k u  r pe t  k i  n ic ia n e ,B a n d a że , -S za rp ie  c z y s t e ,P u c h  
I ierze  d a r t e , i W łó c z k a  w ró żn y  ch k o lo r a c h  

w Dniu  l d  Grud: r  b. o go d zen ie  2 a p o ł u d n i a  
w W a rs za w ie  d e m u  N r  25«4̂ p r z y  u l i c y  Boleść  o.  
bok l rochowni. s y t u o w a n y m ,  s p r z e d a n ą  zo s ta n ie  
p r z e z  p u b l i :  L i c y t a c j ą  K are ta  s t a r a  d o b rzeo k is  
t a , z i  gotowe p i e n ią d z e .  — Ncpo: Chmi .  l eń ,k i  Kom.

w Dniu l i  G r u d n ia  r . b  o godzinie.  9* j  z  r a n a  
w W a rs za w ie  p r z y  u l i c y  P aw ie j  w d o m u  p o d  N  
2325 sprze .d a n :  zo s ta n ą  p r z e z  rubli-. L i c y t a e ia  
p r a w n ie  zai.ęte R u ch o m o śc i  i a k o  to: Komoda, / 0. 
zko ,  S z a f a  n a c z y n i a  M ie d z ia n n e  ctc. z a  po to  
we p ien ią d ze . '  —• N e p o m u  Chmielei iski  K o m o rn ik  

Tea t r .  UłiŚ na Żcjdanie p o  drugi  ra* Trai«:  J£dn ,, • 
i K o m . d j a  Powrót S t a n i s ł a w a .  J u t r o ,  l w » i y  a k  
Ope: J a n  z P a r y ż a , na i , d a n i e  powtórzona Obr i z  v t ' 
mt?d»y któremi  nowy,  P o s t r z y ż y n y  M i e c z y s ł a w a  
(.z S m a g l e w c z a )  i ii a • tP u w ró trF en e ry  do  U l i m p u


